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N IE D Z IE L A . 

R O K  1 8 2 6 .

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
‘Dyrekcja  Mennicy Królestw, a Polskiego.
Pod,lie do powszechnej wiadomości, iż do­

strzeżona została w cyrkulacji fałszywa Z ł o ­
tówka  p r .  4824, dośćłatwo mogąca być p o ­
znana, przeto, i i  różne li te ry , a szczególniej 
część herbu, i a ko to: 3 korony, g łow y orłów, 
skrzydła są niewydatne, iak gdyby zalane. 
Złotówka la iest z srebra w próbie 5 łotów, 
7 granów , a powinno być 9 łotów 9 grano w. 
W zyw a się wszelkie władze skarbowe i po­
licyjne do dawania baczności na kurs tego ro- 
4zaiu pieniędzy dla ochronienia kass i publicz­
ności od szkody, tudzież dla ukarania fałsze- 
h ó w ,—r  W a r s z a w a  dnia 10 Sierpnia 1826 r .  
*»• D y re k to r  Bieńkowski.  —  Kontroler Jene- 
-alay K a r ó l  H o f fm a n n .

W czoraj około godziny 2giej z południa, 
Wszczęła się burza od zachodu, termometr 
Jhadł z stopni 24 na 15, przez kilka chwil pa- 
Q°Wała ciemność prawie nocna, po k tórej u- 
badł grad znacznej wielkości i powstał wicher.

cszcz lał g w a łto w n y , to wszystko trwało 
hfzez^O minut. Szkody są owocern tej bu- 
. „'i wiele okien przez grad wybitych, i drzew 

Jllemał0 wywróconych w stolicy, lecz w oko-
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cszcz lał g w a łto w n y , to wszystko trw ało  
minut. Szkody są owocem tej bu- 

r ?y» wiele okien przez grad wybitych, i drzew 
^ m a ł o  wywróconych w stolicy, jPcz w oko- 
t0a°h muszą być szkody nierównie znaczniejsze.

a ostatnich targach Warszawskich płacono 
jj* Korzec /.yta zł: od 8 do 10.— Pszenicy od 13 i 

do 17. •— Jęczmienia od 9 do 1 2 .— Owsa 
n y  do 8 i 3 sre: g r : .— Siana furę iednokonną od 

do 13j parokonną od 18 do 20 i pó ł .—  Sło-

M p g p jS M » # P ' >

w s p o m n i e n i a .

Zwycięstwo Jerem ja-  
s z a  W  iśniowieckie- 
gu l h iS .

my furę zwycz i jną od 5 do 8.
Jeszcze u Kolek torów .nabyć można biletów

 -kiej piękne
ci się po zł: 6 i gy: 20.

Wdzięczność najżywsza, k tó rą  podpisana 
iest przeięla , za tyloliczne względy Szano: P u-
bli:, wkłada na nią obowiązek, złożyć niniej­
szym swe najczulsze podziękowanie, zawiada­
miając zarazem, iż P otw ór  M o rsk i  Phocca  
M onachus  zwany, tylko leszcze p rzez  k a r -  
dzo krótki czaSj na widok publiczny wysta- 
wiony będzie, z  tej przeto przyczyny, podpi­
sana pochlebia sobie, że prześwietna publicz­
ność, iak -dotąd łaskawa, i te kilka dni licz- 
nem zgromadzeniem się, miejsce widowiska, 
k tóre  iest p rz y  ulicy Krakowskie  Przedmie:  
W domu Gerlacha  Nr 414 zaszczycić raczy.

/ W d o w a  F ilade if ja .
Opis wypadków , które poprzedziły śmierć 

Joachim a I. K ró la  Obojga  S ycy lj i  wydany 
przez Jenerała Franceschetti  pod ty tułem: M e- 
moires sur les evenemens de Joachim I. e.t.c. 
wyszedł w Paryżu w  rok u bieżącym w id n y m  
Poncie, 8. dodaną iest prywatna korresspom- 
dencja Królowej z Jenerałem, autorem opisu. 
Dzieło to sprzedaiesię u N. G liksberra  ™  
złotych 10.

Z  K a lisza—  Nigdy wspanialszego acz -na­
der smutnego widoku niebyło w  nasr.em mie­
ście. D . 4 b. m. uroczyście nrzenrmv»-)D . 4 b. m. uroczyście przeprowadzono i
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j szanowne zw łok i ś .p. J 0 .  Xięora J o z e f a  Z s -  
i ą e z k a  Namiestnika Królewskiego z F T a r-  
ssaw y  do O p a tó w k a .  O rszak p o g rze b o w y  

i składał się z wszyskich tute jszych Cechów, 0 -  
! b y  wateli, U rz ę d n ik ó w ,  W o jsk a ,  licznego D u ­

chowieństwa i mnóstwa L udu  p r z y b y łe g o  z o- 
' kolie. C a ły  orszak p rzechodzi ł  d rogą  w  b li-  
| skości B a l i s z a  do O p a tó w k a ,  gdzie odby łos ię  
1 wielkie żałobne nabożeństwo dnia tegoż, a na­

za ju trz  po  lakiemże nabożeństwie trwaiącem od 
św itu  do godziny 2 z południa , po ostatnim 
Kondukcie odby tym  p rz e z  J W .  J X .  B o źrn ia -  

I  n o  B iskupa K uiaw sko-  Kaliskiego, Senatora 
K ró lestw a, Z w ło k i  na wieczny spoczynek zło- 
żone zostały w  grobie  p rzysposobionym , p r z y  

[ Kościele O patow ieck irn .
Z  Biały. —  W  dniu 28 L ipca r .  b .  odby ł się 

w tern mieście p o w tó rn y  Sejm ik F tu  B ia l s ­
kiego;  na k tó ry m  ciż co i na pop rzedn im , to 
iest: W  W .  J a k ó b  P o p ła w s k i  Dziedzic d ó b r  
G r a b a n o w a , i F ra n c is ze k  Z a le w sk i  Dziedzic 

j d ó b r  F a la ty c z ,  większością g łosów  Członkami 
l l a d y  Obywatelskiej W tw a  P od lask iego-  o- 
b ran i  zostali.

Z  B ia ł y .—  W  d. 20  z. m. odbyło się w tem 
mieście pow tó rne  zgromadzenie gminne O k r ę ­
gu  B ia l s k ie g o , pod p rzew odnictw em  J W .  
A d a m a  B arto s iew icza  M arszałka,  w  obecno­
ści W .  J X .  S z y m o n a  P a lis zew sk ie g o  i W .  
N a r c i s a  B le m b o w sk ieg o  Assesorów, o raz  W .  
J a n a  Z a ręb sk ieg o  S ek re ta rza ,  na k to r e m  
D epu tow anym  na Sejm tenże co i na p o p rze -  

l dniczem J W .  B a l i k s t  M ierze ie w sk i ,  a lladcą 
W d z k im  W .  W o j c i e c h  G o ła w s k i  obrani
zostali.     „

Z  P e te r s b u r g a  17 (29 )  Lipca, 
f P a w e ł  P e s t e l , K onrad B y l e i e w , Serg jusz  
' M u r a w i e w - A p o s t o ł , M ichał  B e s t u ż e w - B u -  

min  , i P io tr  B a c h o w s k i ,  z b r jd n ia rz e  s ta n u ,  
skazani w y r o k i e m  najwyższego sądu z dnia I I

b: m: na szubienicę , zostali powieszeni p u b l i ­
cznie d. 13 b: m: m iędzy godziną 4tą i 5tą z ra -  
na , na iednym z ze w n ętrzn y c h  s z a ń c ó w c y ta -  
delli P e te rsbu rgsk ie j .  W s z y sc y  zbrodniarze  
stanu, skazani na degradowanie ,  odebrali tę 
karę  na stoku cytadelli , za raz  po exekucji 
tamtych. —  (Urzędow e akta będa doniesione.) 

Ń O T T O S C l  Z A G R A N I C Z N E .
z N ie m ie c .

Donoszą z B a w a r j i  iż osoby k tó re  się po ­
d ję ły  w tem kró les tw ie  zbierać  składki na 
wsparcie G r e k ó w , ogłosiły te ra z  listę ze b ra ­
nych pieniędzy w ty m  celu, k tó r e  do d. 15 z. 
m. w ynosiły  15,481 zło: ry ń :  i 23 grajc: T a
summa w  kro tce  posłaną będzie komitetowi 
p a r y s k i e m u  z poleceniem, żeby  ią na w sparcie 
tego nieszczęśliwego narodu obrócić ra c z y ł ,  
niemniej w p rz y z w o i ty m  czasie doniosł o ty m ,  
tym  osobom, k tó re  ią komitetowi p rz e s ła ły .—  
K ró l F F ir te m b ersk i  chcąc podźwignąć podu­
padłych właścicieli d ó b r  ziem skich ,  p r z e z  w y ­
znaczone na to pożyczki skarbow e, rozkaza ł  u- 
tw orzyć  T o w a r z y s tw o  B r e d y t o w e , k tó rego  
ustaw y za tw ie rdz ił .— O k rę t  francuzk i E r n i l j a , 
k tó r y  d. 17 z.m . p o p ły n ą ł  z M a r s y l j i  ó o f i r e -  
cji  , wziął z sobą od komitetu u tw orzonego  na 
wsparcie G re k ó w  w  mieście L e o d jn r n  40 ,000  
fun tów  prochu  i znaczną ilość b ro n i  dla rządu  
gre ck ieg o .— D. 30 z.m. w y d a r z y ł  się we wsi 
E b e rs ro d e  pod F re jburg iern  następuiący o k r o ­
pny^  w ypadek . B y ło  to w dniu świątecznym 
gd y  tameczny włościanin idąc z io n ą  do kościo­
ła , oddał córeczkę maiącą pó łtrzec ia  ro k u ,  s w e '  
mu ojcu a iej dziadkowi' pod dozor ,  k tó r y  p° 
nieiakiej chwili uciął siekierą g łow ę dziecięcia 
Uważano iuż dawno, i e  ten  człowiek maią°y 
iuż la t  63 ,  użala ł się nieustannie na niedostatekt 
niemniej c ie rp ia ł  iuż daw nie j p o m i e s z a n i ®  
zm ysłów . Oddano zb rodn ia rza  niezwłocz»‘e 
pod Sąd K rym ina lny .  —



Jeden^ z dzienników A n g ie lsk ich  umieścił 
'i-Wagę, że gdy teraz S u ł ta n  Turecki  tak g w a ł­
townie przyjmuie wszelkie zwyczaie euro ­
pejsk ie , tedy spodziewać się należy ze stosow­
nie do dzisiejszej potrzeby także europejsk ie j ,  
ciągłego pożyczan ia ,  zapewtle układać się bę­
dzie w  L o n d yn ie  o nową pożyczkę!— W  pe­
anem  mieście Burm istrz  tameczny, polecił 
blacharzowi  N. aby po zrobieniu sztuki M aj­
k o w s k ie j ,  podał takową pod decyzją cechowi 
kuśn iersk iem u . O d  Granic Tureckich.

Donoszą z S m irn y  d. 19 Czerwca, iż we- 
ług  odebranych wiadomości z M ore i,  Jb ra -  
Irn Basza  udał się ieszcze z swoiatu w ój­
tem w dolinę A r g o s ,  p rze to  panuie w N a -  

j^ l i  di B  om an ja  ieszcze dostatek, w tej tw ier-  
z}/. płaCono chleb, mięso i iarzynę tak dro» 

iak w Smirnie .  — Na A r c h ip e la g u  miała 
y e i*ia(l l'a A u s t r ja c k a , składaiąca się

~ okrętów, znajduie sięna niej l,8001udzi’, 
zadosyć uczynienia od rządu G rec­

j i  za obelgi, k tóre  wyrządzili Grecy o- 
handlowym A u s tr ja c k im .  W edług 

3 w pryw atnych  z, N a p o l i  d i  B o m a n ja  z d. 
t e , ' 01' D*e Pr?,yby ł  ieszcze L o r d  B  ochr an  do 

tw ierdzy. Listy z Bor f u  donoszą, iż ten 
znajduie się w  Maicie. W edług  naj- 

Z wiadomości, miał Jbrahim  Basza
M ore i  wrócić do Modonu-, iedhiu- 

t0 uczy ntł z powodu niedostatku 
^°du<C,"r * i y wno5cit inni mówią,' iż z tego po- 
^ e b  ta™ Prz y^yf» ażeby przedsięwziął po- 
^  Pr.116 *ro<łki przeciw L ordow i B o ch ra n , 
ce ^ y p a d k u  s'$ tarn okazał, w k ró t-

nastąpić ciekawe zdarzenia gdy się ku 
? dz- ał>Uią- ci dwaj wodzowie. — Jeden 
*«t ' e.nników P aryzk ich  umieścił następuiący 

Pisany przez sławnego B a n a rysa ,  do swe- 
w 1?’ młodego Temistoklesa  , zostaiącego 

knowaniu  w P a ry żu .  „  A g i n a  dnia 14

Czerwca 1826 r .  Mój kochany Synu! Jak ie* 
stesszczęśliwy, iż zostałeś p rzy ię ty  p rż e z lu -  
dzi, k tó rzy  szanuią odwagę twoich przodków 
i wielbią ich dawną sławę, nabytą tak p rzez  
męztwo iakoteż przez kunszta i nauki. W i ­
dzisz iakiem uczuciem są ożywieni F r a n c u z c f  
przyiaciełe Greków  ku tobie i twemu ojcu. 
Kochane Jziecie! iakim sposobem możemy w y ­
nurzyć naszą wdzięczność tym  szlachetnym 
roęzom? Dla ciebie mój synu pozostałe ty lko  
ićdyny sposób , ażebyś się stał godnym ich 
przyjaźni i szacunku twoiej ojczyzny; a to, a -  
zebyś dołożył wszelkiego starania dla stania się 
kiedyś p raw ym  potomkierh od wagi i cnoty tw o­
ich przodków, przezcookażesz całemu światu, 
iż troskliwa opieka przyiaeieli Greków dla cie­
bie, niebyła bez skutku. Moiem iedynem usiło­
waniem iest dó ostatniej kropli k rw i  bronić swo­
bód naszej drogiej ojczyzny i niezmiennie do­
trzymać co przyrzekam . T w ó j  list p isany 
do mnie d. 5 Grud: r .  z. odebrałem. Jestem 
dzięki opatrzności zdrów  zupełnie; twoia M at­
ka zasyła ci swóie najczulsze życzenia, a twoi 
bracia M ile j  ades  i L ik u rg  ściskaią cip ser­
decznie. Pozdrawiam ciem ójSynu, pomnażaj 
swe zdolności, czci cnotę, tego ci życzy twó j  
Ojciec. K o n s ta n tyn  B a n a ry s ,  “

Korsarze Greccy  pomnażaią się có raz b a r ­
dziej, nieszanuią żadnej bandery, okręt należą­
cy do iakiego bąć narodu E u ro p e jsk ieg o , iest 
p rzez nich napastowany, a nawet niezważaią 
i na własnych współbraci; napadaią bowiem i  
na Grectsie okręty  ieśli wiedzą że na nich iest 
iaki kosztowny ładunek. S ławny B a n a ry s  
wpadł by ł  w moc tych rozbójników? morskich, 
lecz szczęściem uwolniony został p rzez eska­
drę francuzkcj.  Rząd Grecki przedsięwziął 
najsurowsze środki aby powściągnąć takowe 
bezprawia, i iuż patenta dla ka p ró w  w  cale nie 
są dawane.— Niektóre pisma donoszą że nowy
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.oddział flot, ty  e g i p s k i e j  w idziano zb liza iący  się  
kii b rz e g o m  M o r e i ,  co p rzestra sza  p r z y ia -  

,c io ł sp ra w y  G re c k i e j .
D O N I E S I E N I 4 -

Urząd M u n i c y p a ln y  M • s ■ W ar s za w y .
Gdy p ie rw . ias lk u w  y o r y g i n a l n y  Oblig na s u m m ę  alg . 

,6000 w y raźn ie  z lo lysh  s ze ś ć  t y s ięc y  na un  uszac i 
S z p i t a l a  m i e j s k i e j  S .  D u c h a  d la  K o ś c io ł a  P a r a f , j l -  
„ e g o  P anny  M a r j i  l o k o w a n ą ,  z a g i n ą ł  1 wynaleziony u. 
b y ć  n ie m o ż e ,  gdy K o m m is s i a  W ó i e w p d z t w a  M a  o •
w i e c k i e g o  w s k u t e k  u p o w a i n w n i a  J to n im is s j .  Kządo
w e j  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  .i O ś w i e c e n i a  ‘ ^ ' C z u e g o  

J t e s k r y p t e m  z d.  12 S t y c z n i a  18 2 4  r .  . 9 3 / 1 9  9  
’w y ż e j  r z e c z o n ą  s u m m ę  z  fu n d u s z ó w  . S z p i t a l n y c h  p o ­
d n ie ś ć  i n a  in n e j  h y p o te c e  z ip ia sk ięy  u l o k p w ą c  z ą n u e  
r z y l a ,  s t o s o w n i e  w ię c  do o d e z w y  t e j ż e  K o m m is s j .  « « -  
i e w ó d s k ie j  z d 8 L i p c a c h .  N r  3 7 6 2 / 3 1 7  w z y w a  w szy  • 
a tk i c h  w  c z y i e m b y  rę k u  p i e r w i a s t k o w y  i iii yg io>  py  
O b l ig  na  summę w m o w ie  b ę d ą c ą  ,zlo. po s. 
no  fu n d u s z a c h  S z p i t ą lu  M ie j s k i e g o  S .  P u c h a  d la  K o  ­
ś c io ł a  P a r a f i a l n e g o  P a n n y  M ar j i  l o k o w a n ą  z n a jd o w a ć  
s i ę  m ó g ł ,  aby  t a k o w y  w  p rz e c i ą g u  ? ch M . e s i ę s y  ^pd 
d a t y  n i n i e j s z e j :  m i a n o w i c i e  do  d n ia  4  L i s t o p a d a  -b. 
w  B iu rz e  U r z ę d u  M u n ic y p a ln e g o  lu b  K ó m n . i s s ; ,  U  o-  
ie  w ódz  t w a  M a z o w i e c k i e g o  z to z y l i ,  z o s t r z e ż e n i e m ,  iz 
po  u p ty n i o n y m  t y m  t e r m i n i e ,  c z ę s to  w . p o m m o n y  -O 
W ig ,  k t ó r y  w e d le  A k t  o k o ło  I g o  G r u d n ia  1803 r .  w y ­
s t a w i o n y  i w y d a n y  być  m ia ł ,  u m o r z o n y  . z a m e m a i ą .  
cy ż a d n e g o  w a lo r u  u z n a n y  z o s t a n i e .  — W a r s z .  d n i a  4
S ierp n ia  1826 r . - R a d c ą  Stanu P r e z y d e n t  W  o y  d a.

Sekretarz  J ln y  G. J  a  h o ł  k  o w s k  i.
M ą ż  mój F r a n c i s z e k  S z a l e k  M u z y k u s  z P u ł k u  -vgo 

L i n j u w e g o ,  ro d e m  z M i a s t a  P r a g i  z C zech ,  w z ią w s z y  
j e s z c z e  w ro k u  z e s z ł y m ,  z t e g o ż  P u ł k u  W o j s k a  P o l ­
s k i e g o  D y m is s i ą ,  o d d a l i ł  s i ę  i d o t ą d  ż ad n e j  n i e d a i e  o- 
s o b ie  w ia d o m o ś c i ,  że  z a ś  w ie l e  m i  p a t e m  z a l e z y ,  iż ­
b y m  m o g ła  p o w z ią ś ć  w i a d o m o ś ć  o i e g o  poby c ie ,  w ię c  
p o s t a n o w i ł a m  n i n i e j s z y m  p rz e z  p i s m a  p u b l i c z n e  u -  
p r a s z a ć  k o g o k o l w i e k  w ia d o m o ść  P p o b y c ie  F r a n c i s z k a  
S z a l e k  m a ia c e g o ,  ż eb y  m n i e  o t a k o w y m  z a w ia d o m ić  
r a c z y ł . — M a r j a n n a  S z a l e k  w  W a r s z a w i e  p rz y  u l icy  
P o d w a l  N r  023 m ie s z k a j ą c a .

a s  t a  w. — K to b y  m i e s z k a n ie  w W a r s z a w i e  od P o -
k o i  m n i e j  l u b  w ię c e j  ó c iu ,  z  p o t r z e b a m i  m ie s z k » lo e m i ,  
ż y c z y ł  p u ś c ić  w  z a s t a w  za  p o ż y c z k ę  g o t o w i z n y ;  z e c h ­
c e  s ię  z g ło s i ć  do W g o  B u c z y ń s k ie g o  P.  p. T .  W .  ftl. 
p rz y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  50 0  w  d o m u  n i e g d y ś  B a ld eg u

,a t e r a z  K o c h a n o w s k ie ® * .  i .
F o r t e p i a n  p 6 o k t a w a c h  ó n rd zo  m a ło  t iz yw .any ,  j e s t  

d o  s p r z e d a n i a  * a  poinierut* c e n ę  w P o w ą z k a c h  N r  J >  
P r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j  po d  N r  1833  s p r z e d a ­

w a n ą  b ę d z i e  d n i a  21 S i e r p n i a  r .h .  ,o  g o d z i n i e  4  z P o - 
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